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żiiety do nabycia w cukierni Roszkowskiego, Teatr czynny wa wtorki, czwartki 
' w piątki; w soboty w niedziele I Święta uwa razy 


- polskie szkoły średnie 
= i skantyzm. 


= Jedną z tych instytucji, które 
duch czasu zrodził, a które się zdają 
powołane do. odrodzenia społeczeń- 
stwa jest skautyzm. - 

Kiedy w dzisiejszej chwili prze 
łomowej myślimy o ukształtowaniu 
przyszłego szkolnictwa polskiego, 
staje nam przed oczyma organizacja 
skautów i w tej organizacji pokłada: 
my nadzieje, tyczące sią fizycznego, 
a może i duchowego odrodzenia na- 
szej młodzieży. - | 

Warto się tedy zastanowić nad 
iem, jakie nadzieje w skautyzmie po- 
kładać możemy i jakie miejsce po- 
winien skautyzm zająć w ogólnym 
programie wychowania. 

Polska, która od wieków należy 
do ludów zachodu, powinna dążyć do 
prawdziwej cywilizacji. W niej wi- 
dzieć powinna tę siię, która zespoli 
jej ustrój wewnętrzny i puklerz, 
który ją zasłoni od barbarzyńskie) 
przemocy wschodu. Tylko prawdzi- 
wą cywilizacją Polska stanie tak, że 
będzie pod każdym względem rów- 
norżędną mocarstwom zachodnim. 

| Nie jest zadańiem niniejszego ar- 
tykułu wskazywać, jaką drogą naród 
Do R2% dążyć, by dojść do. tego 
celu. 

W tem miejscu chciałbym tylko 
zaznaczyć, na co szkoły średnie na- 
cisk kłaść powinny, by garstkę swych 


wychowanków prowadzić w kierunku - 


pożądanym. 


Podstawą cywilizacji jest wy- 


kształcenie i wychowanie tak ducha, 
jak i ciała, 

~ Jedno powinno iść w parze z 
drupiem,a każde z tych zadań po- 
winno być tak określonem, by swym 
zakresem nie nadwerężało ogólnego 
- programu. 


Nie ilość przedmiotów, które znas 


my, nie, że tak powiem, ilość jedno- 
stek wiedzy stanowić będzie o wy- 
kształceniu człowieka, ale stanowić 
będzie o tem sposób, w jaki te wia- 
domości nabył, sposób, w jaki mu tę 
wiedzę wpojono. Program naukowy 
szkół polskich był dotychczas tak sze- 
roki, żę nawet bardzo zdolni uczniowie, 
chcąc odpowiedzieć w zupełności wy- 
maganiom swych profesorów, nie 
mieli już czasu na nie innego. Ucz- 
niowie mniej zdolni byli zmuszeni do 
rozmaitych wybiegów, by ukryć 
„braki“ swej wiedzy. Ten sposób 
nauki, szkodliwy dla zdrowia, był 
również szkodliwym dla charakteru 
i szkodliwym dla samego wykształ. 
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cenia. Student nie uczył się po to, 
by umieć przedmiot, lecz na to, by 
następnie dobrze „zdać*. Jeżeli nie 
był swej wiedzy pewnym, to uciekał 
się do wybiegów i rozmaitych środ. 
ków, które go uczyły fałszu i robiły 
kłamcą. RE RZ 

Idealnym jest pod tym względem 
program naukowy szkół średnich an- 
gielskich. Zakres przedmiotów nie 
przeciąża umysłów młodzieży. Dzien. 
nię 8 godziny: wykładów i 2 godziny 
przygotowania. Kto w tym czasie 
nie potrafi opanować: przedmiotu, nie 
może otrzymać stopnia akademickie- 
go. Ten system pozostawia odpo- 
wiednią ilość wolnego czasu dla ówi- 
czeń fizycznychi nie odbiera chłopcu 
-wszelkiej ochoty do nauki, a uczy go 
koncentrować w tych paru godzinach 
wszystkie myśli na danym  przed- 
miocie. W ten sposób urabia się i 
charakter i zdolność naprężenia w 
danej chwili wszystkich władz umy. 
słowych. | 

Po za godzinami na naukę prze- 
znaczonemi jest czas wyznaczony do 
ówiczeń sportowych. Wybór tu jest 
dowolnie uczniom pozostawiony, ale 
sposób traktowania danego sportu u- 
jęty jest w stałe formy. Sport — to 
wyówiczenie fizyczne ciała, zaharto- 
wanie ducha i wyrobienie charak- 
teru. | | z 

Jakżesz więc unormować w przy- 
szłej polskiej szkole zakres i wza- 


jemny stosunek pojedyńczych przed-. 


miotów, stanowiących treść nauki 
szkół średnich. Czy może oprzeć się 
na angielskich wzorach? 

Broń Boże! Naśladowanie zagra- 
nioy nigdy nas do dobrego nie pro- 
wadziło, a system wychowawczy po- 
winien uwzględniać  przedewszyst. 
kiem cechy charakteru narodowego i 
warunki, w których naród żyje, 


. Hasłem wychowania naszej mło- 


dzieży powinno być: , 
Czego się masz uczyć, naucz się 

dobrze. 

In corpore sano mens sana, 


„Każdy polak — obrońcą ojczyzny 


i jej praw. 

Te trzy maksymy powinny 
być podwalinami naszego progra- 
mu szkolnego i powinny zrodzić 
nowe generacje, zdolne do walki o 
byt, tak w czasie pokoju, jak i wte- 
dy, gdy wróg nam zechce odebrać 
to, cośmy krwią naszą i stuletnią 
męką okapili, | 0 

A więc program przedmiotów 
szkolnych i ilość godzin powinny być 
tak unormowane, aby uczeń zawsze 
z całem natężeniem pracując, wyra- 
biał w sobie zdolność skupienia du- 
'cha, Nauczyciel dbać powinien o to, 
aby uczeń lekcji, jak „pacierz ża pa- 
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nią matką* bezmyślnie nie recyto- 
wał, lecz żeby rzecz zrozumiał i w 
siebie wchłonął;  przedewszystkiem 
między nauczycielem i uczniem po- 
winien panować stosunek przyjaźni i 
zaufania, który wykluczy wszelkie 
"matactwa, a prawdę postawi, jako 
pierwszy artykuł wiary. 

Podstawą wykształcenia fizycz- 


nego powinna być gimnastyka pro- 


gramowo przeprowadzona i traktowa- 


B na, jako przedmiot obowiązkowy. Nie 
dla nas jeszcze są sporty. Ten sy- 


stem wychowania fizycznego za drogi 
jest dla naszego biednego kraju 
i wątpię czy byłby korzystnym dla 
charakteru polskiego. Sport wyrabia 
silnie osobistą indywidualność; my 
mamy jej tyle, że aż w swawolę prze- 


chodzi. Dla nas potrzebne jest pod- 
porządkowanie naszej woli rozka-- 


zowi. | | 

A gdzież skautyzm? —zapyta czy- 
telnik. | a z 

_ Cierpliwości! Najiepsze przycho- 
dzi na końce Więc lef na końcu do- 
piero choę mówić o skautyzmie. 

Pierwszem pytaniem, jakie się 
każdemu nasunie jest, czy też skau- 
tyzm nie powinien być obowiązkos. 
wym i powołanym do przeprowadze- 
nia ćwiczeń fizycznych. 
Na to odpowiadam stanowczem: 
nie! i 

Skautyzm, to więcej niż gimna- 
styka mięśni, więcej niż maszerowa- 
nie w kolumnie czwórkowej. Gimna- 
styka i maszerowanie to tylko przy- 
gotowanie do skautyzmu. Skautyzm 
stawia daleko wyższe zadania. I właś- 
nia dla tych zadań szlachetnych 
skautyzm nie może być traktowanym 
jako przedmiot obowiązkowy. Skau- 
tyzm zabrania napojów alkcholo- 
wych; skautyzm żąda od jednostki, 
by była na usługi ogółu. Co wartem 
by było takie przyrzeczenie dane 
z rozkazu, Prowadziło by tylko do 
złamania danego słowa, do zdemora- 
fizowania tych drużyn, które moral- 
nie już dziś wysoko stoją. 

Wstęp do stowarzyszenia powi- 
nien być dobrowolnym, a skautyzm 
powinien być tak uformowanym, by 


każdy chłopak, który ma szlachetną -*. 
i starał się o przy» ` ` 


i męską naturę, 
jącie. 


W skautyzmie powinien znaleźć 


przyszły obrońca ojczyzny podstawy 


wykształcenia, które go uczynią zdol- - 


nym do obrony zagrożonych granie, 
zagrożonych praw. Tu już nie masze- 
'rowanie będzie przedmiotem nauki 
lecz patrole, ćwiczenia taktyczne, 


nauka strzelania, nauka jazdy kon-. 


nej. Również i niektóre sporty mo- 
głyby wejść w program skautyzmu. 
= W ten sposób postawiona insty- 
tucja powinna być celem i marze- 
niem każdego ucznia. Za łaskę przy- 
jęcia w grono wybrane zapłaci każdy 
chętnie daninę, poręczając uściskiem 
dłoni, że zrzeka się pijaństwa i samo- 
lubstwa, tych dwuch chorób, które 
jak gangrena toczą umysł i ciało 
i gubią narody. | | 
Szkoły nie będą więc przymu- 
szały uczniów, by do skautyzmu 
wstępowali, powinny jednak pamiętać 
o wysokiem zadaniu wychowawczem, 
jakie ta instytucja szczęśliwie roz- 
wiązać może. Dlatego też komendanci 
skautyzmu powinni zasiadać w gro- 
nie nauczycieli, program nauk i ówi- 
czeń powinien być wspólnie obmy- 
Ślony i tak ułożony, aby na wszystko 
czasu starczyło i aby jedno drugie 


uzupełniało. 
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Nie potrzebuje się chyba nad tem 
rozpisywać, jakie korzyści skautyzm 
naszemu społeczeństwu przynosi, bo - 
każdy, kto zdrowemi oczyma. przed 
siebie spogląda, sam te korzyści wi. 
dzi. Chciałbym tylko wspomnieć oje- * 
dnem jeszcze zadaniu do którego 
skautyzm, zdaje mi się, jest powoła- 
nym. | o zam 

Instytucja ta dziś u nas jeszcze 
młoda, samą też młodzież w szere« 
gach posiada. Za lat parę dzisiejsi 
młodzieńcy dojrzeją, wychowanie ich 
będzie skończone, a zacznie się walką 
o byt. Walka, która w naszem spo: 
łeczeństwie była i jest tem cięższa, 
że u nas każdy żyje tylko dla siebie, 
a uczynność jest rzeczą nieznaną. 


"Tym przyszłym szermierzom na polu 


pracy narodowej skautyzm powinien 
być zawsze podporą. Członkowie ho= 
norowi stowarzyszenia skautowskiego 
powinni być zawsze prowadzeni 
w ewidencji, ktoby splamił honor 
skauta zostanie z listy wykreślo-. 
nym. . „| 
Lecz kto wiernie dotrwał przy. 
sztandarze, powinien zawsze znaleźć 
oparcie w szeregach dawnych kole- 


„gów. A więc polecenie, przez zarząd 


stowarz. wystawiane, powinno być naj- 
lepszą i najskuteczniejszą rekomen- 


„dacją dla tego, kto pracy szuka. Ten, 


którego nieszczęście spotkało, powi-: 


nien zawsze znaleźć pomoc i ratunek: 


w gronie towarzyszów. A gdy zajdą 
nieporozumienia takie, jakie są za- 
wsze naturalnem następstwem walki 
o byt, wtedy ci, co stoją na czele 
tej instytucji powinni być pierwszą 
i ostatnią instancją rozjemczą, która 
swych wychowanków pogodzi, w imię 
tej myśli, żeśmy powinni być „jedno- 
ścią silni*! e» a. 
Niechaj skautyzm, uszlachetniając 
naszą młodzież i czyniąc ją fizycznie 
i duchowo zdolną do walki z życiem, 
pilnuje do grobowej deski; aby ta 
jedność i spólność, zasiana w latach 
młodzieńczych, przez całe życie prze: 
trwała i stała się podwaliną, na któż, 
rej wielkie i silne narody opierają; 
swój ustrój społeczny. i 
zadnie A Leg. Dr. Kownar.. 
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Stanowisko koalicji 


w oświetleniu angielskiem 


yi 5 ASS 


„Sprawozdawca wojenny „Pall< 
Mall- Gazette“ zastanawia się nad 
skutkami pokoju, któryby teraz za- 
warto i przychodzi do wniosku, że. 
pokój teraźniejszy byłby okropny wi 
swych skutkach dla koalicji, WE 

_ „Broniona przez buforowe pań: 
stwo polskie przed miljonowemi ar- 


mjami Rosji stanie się Rzesza Nie- 


miecka nieograniczonym panem na 
Bałkanach i Turcji. Stan ten umożli- 
wi jej opanowanie Egiptu, czyli, ż6 
Rzesza przetnie tętnice państwa bry- 
tyjskiego. Panowaniem nad Adrja. 
tykieim zepchną Niemcy państwo 
włoskie do niemocy, poczem zagarną 
porty lewantyńskie i zatokę perska, 


podcinająs tem samem połączenie 


Anglji z Azją wschodnią i Australją. 


Nie koniec na tem. Niemcy opanują 


Holandję, Belgję i wybrzeże kanału ` 
la Manche aż do Boulogne, umożli- 
wiając tym Sposobem napad na An- 
glję. Obszar, podlegający wpływom 
niemieókim, byłby bogatszy w ludzi: 
i skarby ziemi, niż Anglja i Stany, 
Zjednoczone. . | a NY 


Podczas kiedy współzawodnicy 
Niemieo potrzebowaliby wielu lat na 
„ odbudówę floty handlowej i odrestau- 
-rowanie przemysłu, Niemcy sami 
mogliby przystąpić natychmiast do 
przygotowań do nowej wojny id to 


„dzięki nieuszczuplonej ioh floele i 


przemysłowi. sa : 
_ ZAbytecznem więc dowodzić, ża 
prao na podstawie obecnych warun- 
rów i karty wojennej w każdym kie. 
runku byłby zwycięstwem niemiec= 
kiem. Kwestją bytu dla Niemiec jest 
czy zdołają utrzymać dotychczasową 
zdobycz i co za tem idzie, czy mogą 
być pobite. Ostatnie jest bazwątpie- 
mia możliwem, jednak jedynie tylko 
pod pewnemi warunkami — przede- 
wszystkiem zaś tylko w pewnym o- 
kresie czasu a nie mamy pewności 
czy państwa sprzymierzone wytrwa- 
ją w przymierzu czas nieograniczony 


„teoretycznie wszakże twierdzić moż- - 
-na że jedno lub drugie mocarstwo nie 


„zechce lub nie będzie mogło nadal 
walczyć”. i 

>> „4 jakim okresem czasu liczyć 
'.Bię trzeba, trudno powiedzieć: lord 
„Northoliffe i niektórzy amerykańscy 
autorzy liczą się jeszcze z 4-latnią 
wojną pułkownik Feyler przepowia- 
-da koniec wojny na rok 1918, Brusi- 
łow zaś twierdził, że woina zakończy 
się w sierpniu 1917 r. Wobec niebez- 
pieczeństwa jednak, że jedno lub 
drugie z państw sprzymierzonych zo- 
stanie rozbite lub upadnie, będzie 
dobrze, jeżeli czas trwania wojny o- 
bliczy się jaknajkrócej, Jakkolwiek 
wielką bowiem jest przewaga koali- 
gii na zachodzie, nie umożliwiła ona 
dotąd przełamania frontu niemieckie- 
go i zapytać należy raczej, czy klu- 
czem zwycięstwa nie jest zawsze zdo- 
bycie przejazdu przez Dardanele*. 


formenn 


— Krajowa Kasa Pożyczkowa 
rozpocząć ma funkcjonowanie w koń- 
du marca r. b. Rozpoczęto już druk 
asygnat; znajduje się na nich napis: 
„Bilet polskiej krajowej kasy pożycz- 
kowej", herb państwa polskiego, orła 
i oyfrkh, oznaczająca wartość biletu, 
— Zmiany osobiste w legjo= 
mach polskich. | 

 „Czas* donosi, że szetem sztabu 
Legjonów polskich mianowany został 
przez naczelną komendę armji pułk. 
Leon Berbeoki, dotychczasowy kom. 
$ pp. Zastępca szefa sztabu, major 
Nieniewski, pozostaja nadal na swem 
stanowisku. Pułk. Zieliński dotych- 


* 
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Z Wilna przez Moskwę, 
4(aparandg i Szto ckholm do Zodzi. 


| — E, uprzedza się redaktor — 
rzecze p. Magenheim.—Jeźeli coś mó» 
wimy, to z czystej życzliwości. Ale 
nam redaktor nie odpowiedział, czy 
„ istotnie powstaje polskie pismo? Ro- 
mumie redaktor, że mnie jako dzien- 
nikarza najwięcej to interesuje. 

| — Więc tak=-odrzekłem. —przy- 
stąpujemy do wydawnictwa „Dzien- 
nika Polskiego" i właśnie liczę na to, 
że pan wstąpi do naszej redakcji, jako 
stały współpracownik. 

— A czy wolno wiedzieć—zapy- 
tuje p. Magenheim— kto loży na wy- 
dawnictwo? gdyż rozumie pan, że 
Sszanującego się dziennikarza przede- 
wszystkiem to interesuje. | 

-—— A więc mogę zaspokoić pań- 
ską ciekawość, gdyż to i tak nie po- 
zostanie tajemnicą. Na „Dziennik“ 
daje pieniądze p. Szweikert. 
| — (000%,., A więc to istotnie 

prawda? Czy redaktor zdaia sobie 
, dobrze sprawę z tego kroku? Toż 
-= pismo nie będzie wychodzić i dwuch 
tygodni, a wszyscy znajdą sięna Sy- 

becji! Daruie redaktor, ale ja w ta- 
, kiem wydawnictwie pracować nie 
będę. | | 
© |, — Chyba mnie pan wierzy—odparł 
Hilde, be znamy się nie ad dzisiaj. 
da panu mogę zaręczyć, że to będzie 
 pańską zgubą. Panu tego robić nie 
wolno. Niech pak nie zapomina., że 


waski o 


Wyborczy“ 


„się niebawem. 


w-Dęblinie, obiął komendę 3 bryga- 
dy. Leg. pol. Komendę 6 pp. w milej- 


ace pułk. Berbeckiego obiął major 


Burhardt.Bukacki, komend 
podpułkow. Zymirski. | 
— Danja dla Łodzi. di i 
- Dowiadujemy się, że prof. Blin- 
ger z Danji, którego wizytę zapowia+ 


daliśmy w ubiegłym tygodniu przy” 


był do Łodzi. z 

Jak wiadomo, celem odwiedzin 
duńskiego protesora jest kontrola po- 
działu artykułów żywności oraz 0- 
dzieży, przeznaczonych dla nieza- 


możnei ludności Królestwa. 


Otóż właśnie nadszedł pierwszy 
wagon pekiowanego mięsiwa I 1 wa- 
gon odzieży: dalszy transport zapo- 
wiedziany jest w najbliższej przy- 
szłości. 

Dookola wyborów. : 
Ukazał się „Dodatek do NM 2 
„Jedności Robotniczej" p. t. „Głos 
| Komitetu Soojalistów* 


ad 


Polskich. i 
W artykule wstępnym „Niechże 
przemówi Łódź Robotnicza” w asil- 


nych i dobitnych słowach podkreślo* 


na jest łączność socjalizmu i Niepo- 
dległości Polski oraz  wyłuszczona 
platforma wyborcza. W artykule 
„o prawdziwych socjalistach* chłosze 
cza autor solistykę i talmudyzm my- 
ślowy lewicy i S. D. Kronika Wy- 
borcza, wiadomości z praktyki ko- 
munalnej na Zachodzie i myśli o Nie- 
podległości Polski przywódców so- 
cjalizmu dopełniają całosci numeru. 


; i $ s E 

Onsgdaj o godzinie 2 po poł odbył się 
wiec Przedwyborczy Socjalistów Polskich na 
sali Reutera przy ul. Aleksandrowskie: 47. Prze- 
wodniczył p. Braun. 

Przemawiał p. Jawzrowski o dążeniach So- 
cjalistów Polskich; przytaczał zdania wybitnych 
przywódców socjalizmu o Niepodległości Pol- 
ski, 
P. Seidel, przedstawiciel S$. D. oświadcza, 
że wszyscy, którzy się wypowiadali za Niepod- 
ległością Polski —— to zdrajcy socializmu. 

P. Ziemięcki mówił o potrzebach klasy pra- 
cującej w dzisiejszej chwili. Przedstawiciel „Le- 
wicy*, p Kot gromił polską burżuazzę za wy- 
wołanie wojny (sicli) i dążenia narodowe okre- 
ślił jako „szkodliwy nacjonalizm". P, Lubicz 
schłostał niezdrowy objaw, który w czambuł po- 
„lępia żądania narodowe jako odstępstwo od so- 
cjalizmu i oświadczył, że dopóki istnieje ucisk 
narodowy, bedą istniały przyczyny wojny. 

Każdy kto szczerze zwalcza przyczyny woi- 
ny musi współdziałać w dążeniu do uzyskania 
Niepodległości narodów podbitych. 


P. Krauze iako były socjal-demokrata piętńu- 


je anty-narodowe zakusy S. D., oświadczając, 


że jest to objaw warchclstwa politycznego, a nie 
dążeniem świadomej klasy robotniczej, którą 
menerzy 5. D i Lewicy chcą użyć za ekspery- 
menty doświadczalne dla swoich doktryn. > 
Wiec zakończono przyjęciem rezolucji So- 
Sy Polskich. Za rezolucją S. D. głosowało 
osób. - , | | 


pan Die jest sam, lecz ma przy sobie 
2 córki, i spacer na Syberję prze- 
dewszystkiem im wyszedłby nie na 
zdrowie. | | 

— Doprawdy nie rozumiem pa- 
nów-—odrzekłem —Mówicie tak dziw- 
nie i zagadkowo, jakby wam zale- 


żało na tem, żeby to pismo nie wy” 


chodziło wcale. 


— Jeśli pan naszą szczerą życzli- 
wość podejrzewa, to wszelka dyskusja 
prona gapan z patosem p. Magen- 

eim. 


~ Wspomni pan po niewczasie, 
że rady pasze były szczere—zawołał, 
wstając, również z emfazą p. Hilde.— 
Naturalnie wolno panu robić, co mu 
się podoba. Skutki jednakże ujawnią 


1 rozeszliśmy się zimno i obo- 
jętnie. Zaledwie się ich pozbyłem, 
począłem się rozglądaó po ` cukierni, 
czy jest jeszcze kto ze znajomych, 
gdy zobaczyłem zdążającego ku mnie 
p. Józefa Radwana. Z | 

- Dobrze, że pana: spotykam=-od- 
parł—gdyż mam do niego ważny in- 
teres. Czy to prawda, tylko proszę 
o szczerą odpowiedź, że na pismo, 
która mamy wydawać, daje monetę 
p. Szweikert? e jw. 

— Tak jest—odrzekłem szczerze. 


Gzy i dla pana, będzie to przeszko- 


dą?—zapytałem ironicznie, 

| — Naturalnie, Na piśmie, która 
mam podpisywać w tych warunkach, 
nio położyłtbym nigdy swego na: 
zwiska, NOE 


— Utv pięć rubli, które mi pan wrge 
czył wczoraj na marki, Do widzenia 


"NOWY KURJER ŁODZKI 9 stycznia 1917 roku. 


czasowy komendant grupy Leg. pol. 


% córek, i tak dobrze, że 


E E 

* * . rę 

r W niedzielę dnia 7 stycznia r. b. o godz. 2 

i pół po poł w sali faoryczne. Heinzla i Kuni- 

tzera w Widzewie odoył się wiec przedwyborszy, 

urządzony przez Pol. Nar. Robot. Komitet. Wy- 
borézy. . | Po 

Wiec zagaił krótkiem przemówieniem p. Po” 


korski, propońujac na przewodniczącego p. Kul- 


czyńskiego, sekretarzował p. Cleniawą. ` | 
Pierwtzy mówca p. Jaranowski obszerne O: 
mówił ekonomiczną część programu Pal. Rob. 
Komitetu Wyborczego, zaś p. Szybiłło uzasad- 
nial społeczną i polską strone tegoż programu — 
Trzeci mówca porucznik Fichna zapoznał ze- 
branych z technika głosowania i. nawoływał do 
spełnienia obowiazku obywatelskiego przez skła- 
danie głosu do urny wyborczej na listę Ni Ó. 
"Pam Waszkowski krytykuje taktykę Polskich 
Socjalistów. CAM 
Wkońcu odczytano i uchwalono rezolucję, 
iż 1) program Pol. Nar. Rob. Kom. Wybor w 
zupełności zaspakaja żądania .żebranych robot- 
ików; | a f 
: 2) że z programem tym sle solidaryzuj ai. 
3) postanawiają głosować na listę robotni- 
ków narodowych JE 6. 


— Wiece przedwyborcze Socjalistów 
Polskich | ROR 

Z szeregu zapowiędzianych wieców I 
wyborczych ` Socjalistów Polskich — pierwszy 
odbędzia. się dziś, t. | we wtorek, 9 stycznia © 
godz. 6 i pół wiecz. w sali teatru „Fłora" na 
Bałutach. 


Ii W środę, 10 stycznia w sali Leonhardta , , 


przy ul. Leonhardta © godz. 7 w'ecz. 

HI W czwartek, 11 stycznia o godz. 6 i pół 
wiecz. w sali Heinzla i Kunitzera w Widzewie. . 

IV W piątek, 12 stycznia, o godz. 6 i pół 
włecz. w sali Reutera przy ul. Aleksandrowskiel 
NM 47 na Bałutach. l 

V W sobstę, 13 stycznia, o godz. 6 i pół 
wiecz. w sali Rasursy Rzem'eślniczej przy ulicy 
Widzewskiej NM 117. 

VI W niedzielę, 14 stycznia, 
poł w teatrze Wielkim. | 

Otwarcie kursów dla Sres 
dnich urzędników. 

W dniu wczorajszym w obecno- 
śgł hr. Lerchenfelda, 
szefa zarządu, nadradcy v. Ber- 
newitza, sędziego okręgowego, Grü- 
ninga i Mildnera, referendarjusza 
Krieschego, naczelnika biura, Kal- 
wińskiego, nastąpiło otwarcie kursów 
dla średnich urzędników przy pre- 
zydjum policji w Łodzi, przyczem 
nadradca v. Bernewitz wygłosił do 
zebranych wkólicznościową mowę, 
którą kierownik kursów, mec. Ko- 
tliński przetłumaczył na polski, 
— darząd przymusowy. 

Ponieważ wielu właścicieli 
mów nie wpłaca regularnie swych 
rat Towarzystwu Kredytowemu Miej- 
skiemu, przeto Zarząd ostatniego po- 
stanowił monitować ich o wpłacenie 
należności. 

W. razie . niewypłacenia 

w krótkim czasie, postanowiono od- 
dać ich nieruchomości : pod zarząd 
przymusowy (sekwestr), 

— Z Magistratu. - 
` Kasa pożyczkowa przy D. N. P.B. 


o godz. 2 po 


| ónoj 


— Do widzenia—odparłem, silnie 
poirytowany. | 
Czego ci ludzie chcą, czy to 
istotnie życzliwość, czy zazdrość, czy 
też jeszcze może coś gorszego—po- 
myślałem i zdenerwowany ruszyłem 
ku domowi. — 

W domu zastałem obie córki 
Szykujące samowar, a świeża pościel 
rozłożona na kanapie nęciła oko. Po- 


dzieliłem się z córkami szeregiem 


wieści i wydarzeń,, pytając o radę, 
| — A któż to jest ów pan Sżwei- 
keri—zapytała starsza z córek. ` 

„ — Jest to bardzo porządny ezłó- 
wiek, mający fabrykę w Pabjanicach, 
l jeżeli można mu co zarzucić, jak na 
obecne czasy, to to jedno, że w Pas 
bjanicach uchodził za niemca. 


— A ozy Tatuś nie przypuszcza, 


że jest to zwykła zazdrość? - 


— Nie, to nie zazdrość—odrze- 
kłem-—raczej podejrzewam, że jest tu 
jakaś kasta ludzi, którym bardzo za- 
leży, by nie wychodziło pismo o kie- 
runku postępowym. i OE 

„ = Czy to możliwe?—zapytała naj- 
młodsza z córek. ` i 

— Podejrzewam tutaj endecję, 
która zdaje się na całym Komitecie 
Polskim położyła rękę i rządzi się 
jak szare gęsi, [Dawano mi nawet 
do zrozumienia, że w ciągu 2 tygo- 
dni wraz z wami znajdę się na Sy- 
berji. A NEM 

| — Oj tatku, to lepiej się od tego 
wszystkiego usunąć—rzekia starsza 
LAB nam się 

udalo tutaj pozosteć, A oni są mści- 
wi. Gzy tatuś 


— No, zobaczą. mam czas do 


p > podpisać deklarację. 


_ Miłośnicy literatury ojczystej zapewne skorzy. 
ad: staja z okaz. by pogłębić swoje wiadomości o 


jako zastępcy. 


do- 


długu. 


jedno i drugie. 


Żelaznych łóżkach i 


nia pamięta Łodzi? 


Wszyscy. potenni, którzy. złożyli 


winni 


— przepustki 
Z rozpoczęciem 


"karty wwozowe Da przy wóz ziel 


ków będą wydawane jedynie w. 
trali Komitetu Rozdz, Chleba i Mą 
¿Andrzeja 4)—wobeG-czego wydaw 
nie wspomnianych przepustek w pos 
czególnych ucząstkach zostaje wstrz 
o aldo, że W poniedziałek, i 15ago 
stycznia o godz. 6 i pół wieczorem w sali Resur. : 
z Rzemieślniczej (W'dziwska 116) znany literat 
warszawski, p. Cezary Jellenia rozpocznia wy. 
kłady o Mickiewiczu, Słowackim i Krasińskim — 


trzech największych poetach polskich. 


— Z kuchen przy Związkach Zawo: hi 


Pane iaa ubiegłego miesiąca W 22 kuch: 
niach przy Związkach Zawodowych wydano : 
418497 obiadów płatnych; 42820 — bezpłatnych; 
szkolnych pirozon m BAT; bezpłatnych = 
28399, razem 490564. p 
S Koszt wlasny wynosi == 33459 rb 49 kop. ; 
wpłynęło za obiady — 12563 rb. 80 kop.; nia: 
dobór: wyniósł 20896 rb. 69 kop. |. 

Koszt 1 porcji wyniósł 6,8 kop.; „dziennie l 
wydawano 16400 obiadów oraz 4102 porcji chleba, 
Wszystkie kuchnie razem nie były czynne w cią- 
gu miesiąca 23 dni | p 
— Ze Składnicy odziezy | en | 

W Składnicy odzieży Komisji Międzyzwiązko: 
wej Robotników Chrz. (Piotrkowska Ne 104) 
wydano w ubiegłym miesiącu za zniżoną opłatą 
15 rodzinom 30 okryć, 11 sztuk odzieży, 14 
sztuk bielizny i 11 par obuwia, ogółem za sumę 
89 rb. 95 kop: ; ze 

Bezpłatnie wydano 193 rodzinom 46 okryć, 
268 sztuk odzieży, 418 sztuk bielizny i 257 par 
obuwia. l 5% ża 
— Podziękowanie. de 22 

Panu Goszczyńskiemu ~= za dostarczom 
produkty; E. Gundelachowi == za kwiaty i p. M. 
Rozenthalowi za naczynia stołowe — składa ser- 
deczńe podziękowamie Liga Kobiet P. P. W. 

— Brcydzieło Zoli ma ekranie, 

W kino- teatrze „Casino* demonstrowany jest 
ostatnio wstrząsający dramat -=~ przeróbka sce» 
niczna z słynnego romansu Emila Zoli pod tyt 
„Iherese Raquin“. | NZ 

Rolę tytułową odtwarza słynna tragiozka 
Marja Carmi, w otoczeniu doskonałych artystów, 
nio więc dziwnego, że dramat wywiera potężne - 
wrażenie — zwłaszcza w scenach końcowych, 
gdzie matka, zdradziecko zamordowanego Piotra. 
Raquin, wypadkowo poznaje w. synowej i drugim 
jej mężu morderców syna i, tknięta nagłym paras - 
liżem, nie będąc w stanie oskarżyć, ani ukarać 
zbrodniczej pary, — wlecze przy nich ciężki ży. 
wot i wreszcie jest świadkiem podwójnego sa- 
mobójstwa, spowodowanego wytzutami sumienią, 
które nie dawało spokoju przestępcom, 

Scena ta jest zagrana po mistrzowsku. 
— Ruch ludności. : PORE 

- W ciągu ubiegłego 1916 roku w katolickie} 
parafjl kościoła św. Krzyża w Łodzi notowano 


jutra południa, Chodźmy spać. Noc 


nieraz najlepsze myśli przynosi. 
jednakże dużo czasu upłynęło, 
nim nas zmorzył Morfeusz. Ledwie 
jednak zasnąłem, jak mi się zdawało, 
prowadząc w ślad ręką za czemś, 00 
gryzło i chodziło mi po twarzy, 
przytrzymałem jakieś stworzenie,- 
z którego objętości nie można -było 
domyśleć się, co to- jest: ponieważ 
zawsze leżały przy mnie zapałki do 
papierosów więc pochwyciłem je i za- 
paliłem jedną ręką, gdyż w drugiej 
więziłem jakieś stworzenie. Przysu- 
nąwszy rękę, trzymającą owo żyjąćt 
ko, do zapałki, rzuciłem ze wstrętem 
Był to tak zwany po 

data: AA Porwałem za zas 
patki i zacząłem świecić, oglądając 
poduszkę. Rój cały rozbiegał śle 
wszystkie strony. Rozpocząłem wale 
kę, z której, nawiasem mówiąc, wy- 
szedłem zwycięsko, lecz jednocześnie _ 
obudziły się obie moje córki -i one, 
ha 2. sobie na razie sprawy, 
oczęły r rzesu po Zy 
la QKA przesuwać po twarzy 


- Zapalilem . świecę, i powtórnie - 


rozpoczęła się walka lecz kaźdemu 


z nas odeszła już ochota do spania. 
Sprawdziliśiny, iż stworzenia Ra wy- 
chodziły z materacy, które leżały na 
rych | z kanapy, na 
której była położona Świeża 50! 
„ Ponieważ w końcu sierpnia, noce 
nie były jeszcze zbyt długie, prze- 
siedziliśmy zirytowani aż do białego 
dnia, poczem znowu. choć ze wstrę- 
tem, ułożyliśmy się do spania, = < 
| TORE 


RZE 


(d c. ù.) 


|. przez 
- artystyczni włosi zaś chcą aż... Saloniki z mięke . 


N 7 


` 652 urodzeń, 1425 zgonów, 149 ślubów. 
| W roku 1915 w te'że parafji przybyło 1076 
dzieci, zmarło 1620 osób i zawarto ślubów. 186, 
zaś w roku 1914 było ślubów 453, zgonów 1240 
i urodzen 2012.  . | . 
— $lizgawki. | 

Kilka iqż dni trwający przymrozsk pozwolił 
na urzadzenie w kliku punktach miasta — ślizga- 
wsk, ku ogólnej radości amaiorów sportu łyż- 
wiarskiego, którzy też, pomimo woiny, bardzo 
Jicznie korzystają z lodu i „holendrują* przy 
aźwiękach katatynki. 

Wstęp na ślizgawki wynosi przeciętnie 5—10 
kop | 


— ie, Irszy „Tygodnika lustrowau 
nego” | =, 
ząwiera treść następującą: : 

|. B Koskowskiego — „Co rok dał, co obie- 
| cał", Stanisława Dzikowskiego — „U brygadjera 
P'lsudskiego*; 
rzemiosł w Polsca*; Józefa Kąllenbacha — „Marja 
Konopnicka“; W. Perzyńskiego — „Katechizm 
obywatelski na rok 1917*. - 

W dodatku powieściowym: Edwarda Ligoc- 
kiego — „Niedźwiedzie**; Wacł Sieroszewskie- 
go — „Ocean“ (àd. c.), Władysława Łosińskiego 
„Pierwsi! Galiçjanie”. l 


PPIE 
: z à : : 
če świąt, i 
Skromnym był tegoroczny podarek bibtij- 
pych Trzech Króli: kadzidło drogie, mirra jesz- 
sza dr»ższa, złoto... mo, o tem nie warto już nic 
mówić — dalej ersatzu żywności jeszcze 


nie opatentowano = więc pośpieszyli oni ku 
ludzkości z... pogodą. Coprawda wolelibyśmy 


coś całkiem innego otrzyma$ od. Kaspra lub. 


Baltazara, mianowicie pokó;, lecz i o naszych 
chęciach dobrze wiedzieli Królikowie, i chętnie 
. by nam zadosyćuczyniłi, rozmyślili się tylko 
"wobec tak wygórowanych żądań innych naszych 
współbliźnich  anglicy bowiem chcieliby zaraz 
pokój z mąszynerją, któraby straszyła swym hu- 
kiem po noćach całą Europę, rosanie znów 
.  ządni sa poko u skromniusieńkiego, 'lecz takiego 
. w Petropawłowskiejj w którym mogliby bracia 
słowianie pomieścić wszystkie wyswoboądzona 
się małe narody (z polakami włącznie); 


kiemi otomanami w  Tryjeście,  Trebizondzie; 
„francuzi =— ci już, to aż cały apartament na 
placu Revanche i to z prawem niepła- 
cenia nawet komornego. 

Skończyło sią więc tylko na pogodzie. Nie 
mając pio innego już do. wyboru, obdarowali 
(nas K- M. B-owie pierwszym podczas obecnej 
zimy „lepszym“ mrozikiem, co na widok suchej, 
pokryte całunem śnieżnym, ziemi, rozjaśniło 
trocha twarze, znekane już kilkutygodniowa 
„chlapanina*. A no podarunek, skromny, wojen: 
ng. Za ciężkie teraz czasy na inne. 

- Święta też ubiegłe speędzono całkiem god- 
nie — stosownie do 30 miesięcznego trwa 
nia wojny. Na trzech Króli wszak kończy 
się właściwie tradycyjny okies Świąt, rozpoczy- 
nanych przez Narodzenie Chrystusowe. A 2e 
przecież finis coron:at opus, więc też 
i dawniej skrapiano obilc'e święto to wszelakimi 
- trunkami, 
jemnie, jak go rozpoczynano: 

cieście, winie ..* 5 


„przy miesiwie, 


W tym roku jednak zapomniano o „świe- 


tach” mięsowych, ciastowych, winowych iuż 27 
grudnia. Całą uczte, po umieszczeniu na drzwiach 
symoolicznego K. ft M, j+B T 1917 — stanowiła 
tylko cienka herbatka (z cukrem!) i chleb kart- 

«owy z masłem bezkartkowem. 
| Skielrzniawa: 


«Wrażenia teatralne, 
Teatr Polski. i 


| „Nowa Dejanira“ 
Dramat w 5 aktach Julju- 
sza Słowackiego, 


+ negdaj na scenie Teatru Pola 
skiego pojawiła się znów rzecz nie- 
= przeciętna, mianowicie dramat Sło- 

„wackiego „Fantazy“, zwany również 
„Nową Dejanirą*. 

~ . Utwór to aż nazbyt znany, by 


poddawać go na tem miejscu pobież- . 


nej (z koniecznośc:) ocenie krytycz- 


. nei, tem więcej, że nie jest to rzecz 


współczesna, nowa, lecz dawno po- 
dziwiana i czekająca już teraz tylko 
specjalnych monografii literackich. 

„ Chciał Słowacki w „Nowej Deja- 
nirze* przeanalizować siebie; bierze 
tedy „ariostyczny uśmiech na twarz“ 
1 przez pryzmacik sarkazmu ogląda 
Społeczeństwo, lecz, niestety, na ob 
czyź ie, musiał je fantazjować 


i stawia na zbyt wysokich kotur- 
. nach nawet jak na nastrój saty- 
ryczny. 


Przewinęła sę przed oczami wi- 

za barwna, acz obcięta akcia —wy= 

padki nieco fantastyczne, związane 
 lużno z tragicznym losem wielu sy- 
nów Polski, po roku 30 tym, których 
przedstawicielem jest Jan „zesłany 
na Sybir w sołdaty.* Nie jego to 
tylko tragiczne łosy są przecież osią 
dramatu: „Niepoprawni”. Są jedno- 

Czesne wykwintną i subtelną saty- 


ra na rozegzaitowane ówczesne, oraz 


na Życie wielk pańskie, kiedy często 
ruinę iortuny Starano się powstrzy 
mywać matrymoniałnemi związkami, 


Henryka Radziszewskiego— „Roja - 


„miejętne 


żegnano okres ten prawie tak przy- 


Misterne nawiązanie intrygi, zbyt mi- 


sterne może, bo aż graniczące z za- 
Smatyaniem, szkodzi jednolitości bu- 


dowy dramatu, którą to wadę ratują 
pełne fantazji i poezii sytuacje, oraz 


djamentowe słowa, które u kalejdo- 


skopowem bogactwem barw  oszala- 
miaa stuchacza, do czarów kolizji 
dramatycznej doda'ąc  rusałczany 
czar poezji. 0% 

4 dramatu nie wieje ku nam gTO- 
Za, jest w nim Słowacki raczej żar- 
tobliwie pogodnym (wspólna cecha z 
Beniowskim,, a nawet w typie rosyj- 


skiego majora daje nam dobrodusz-- 
nego pocżciwcą, zmieniającego, jak 


w komed'i, tragiczne losy zakocha- 
nych w siodką pieśń Hymenu. Ta 
właśnie „Komedjowość* w traktowa- 
ulu niektórych sytnacji nasuwa pew- 
ne trudności wykonawcom i. reżyse- 
rji —bo du subhme au mdiculejl n'y 


a qu'un pas; wywiązano się z tego 


Zrycznie i krol niebezpieczny na 
szczęście nie został uczyniony. 


Reżyser (wzylędnie kierownik li- - 


teracki) musiał określić niektóre sce- 
ny dramatu, zbyt długie dla akcji, 
gdzie Słowacki ze zwykłym sobie 
rozmachem dał się unosić fantazji 
kosztem prawdy i wymogów budo- 
wy sztuki, przeznaczonej przecież na 
scene. = | 
$ ORNE" 
4 

„Nowa Dejanira 
ogół biorąc, poprawnie, 

P. Antoni Różycki, artysta tea- 
tru „Rozmaitości“ grał z dużą dozą 
seutymentu rolę Fantazego. Inteli- 
gentne ujęcie roli tuszowało zewnętrz- 
ną monotonię (w ruchach) artysty, a u- 
moduliowanie pokrywało 
niedość rozległą skaię głosu. 

Najlepszym w całym zespol 
męskim był p. Samborski, grał on ze 
zrozumieniem, wczuciem się w cha- 
rakter odtwarzanego typu i, co naj- 
ważniejsza, Z prawdą, tak bardzo 
osnną w sztuce aktorskiej. Końcowa 
scena, acz niezmiernie trudna z pos 
wodu rozciągiego monologu, nienatu- 
ralnego w ustach kouającego, zagraną 
była bardzo dobrze, 

Pan Orliński w roli hrabiego Re- 
spokta był jak zwykle wyborny. 
-Blado wypadła rola Jana w jin- 
terpretacji p. Siaszewskiego, który 
daremnie usiłował wydobyć życie z 


"niewyraźnie zarysowanej postaci mło- 


dego zesiańca i zabarwiał ją sztucz- 
nym temperamentem. 
Szablonowym był p. 
roli Rzecznickiego. | 
Role kobiece wypadłyby może 
lepiej w innej obsadzie, choć p. Ewa 
Korczakowa była zupałnie dobrą hra- 


Olędzki w 


biną Idalją, a p. Rychterówna bardzo. 


ładnie deklamowała rolę Dyany. Go- 
äng żoną hrabiego Respekta była p. 
Sachnowska, | JE 
Reszta wykonawców, z wyjątkiem 
zbyt pospolitej jak na utwór Słowa- 
cokiego p. Sokolskiej w roli Heienki, 
dostrajała się do udatnej calości, 
Sala była przepełniona, j 
| | Ew, 


Teatr i Sztuka. 


Teatr Polski (Cegalniania 83) 


W sobotę premiera dramatu  Juljusza Zeyara 


p. t „Neklan“ (Ks'ąże Czeskie)  Malarnia tea- 
tralna przygotowu,e nowa dekoracje według pro- 
jektów artystki-malarki p. Sunderlandówny. 
„Neklan* grany. bedzie w Polsce po raz pierw- 
szy w Łodzi. Sztukę tłumaczył na język polski 
znany posta literat i Zenon Przesmycki - 

W czwartek nadchodzący po raz drugi 
„Nowa Dejanira* dramat Słowackiego w 5 akt. 


mę 


W piatek o godz 8-ej „Panny“. A 


W sobote po poł o g. dej przedstawienie 
dla młodzieży po cenach najniższych. Dane bę- 
dą „Krakowskie Zuchy*. > > 

W medzielę po poł o godz, J.ej arcywesoła 
„Trójka hultajska* ze śpiewami i tańcami. 

Fonemen 5 


Skrzynka ðo listów. 
Szanowny Panie Redaktorzel 


Uprzejmie proszę Sz. Pana o ła- 
skawe zamieszczenie w. poczytnem 


piśmie Jego, iż usunąłem płatnicze- 
go, z winy którego powstało niepo- 


rozumienie między mną a pewną 


częścią moich stałych gości. 


M poważaniem 
B, Komar. 


NOWY KURJER ŁODZKI-9 ` 


„wypadła, na» 


stycznia 1917 roku ` 


* . 246. t 


| Lucyna z Rogozīńskich 


wdowa po Teolilu, w wieku lat 67 zmarła w 


Otwocku - 


= Wielkim w dniu 3 stycznia 1917 i pochowana została na 


cmentarzu w 
dotknięta 


- Komunikat niemiecki, 
BERLIN. (Urzędowo). | R 


Wielka Kwatera Główna, 
stycznia, m, 


Wschodnia widownia wojny. | 


Front wojsk ks. Leopolda Bawar- 
JC skiego. 
= Na zachodzie od drogi Ryga — 
Mitawa rosjanie ponownie atakowali 
na szerokim froncie za pomocą znacz- 
nych sił, w 
| Nad rzeką Aa powiodło się im 
powiększyć nieco sukces osiągnięty 
w dniu 5 stycznia, 
Na wszystkich pozostałych pun- 
ktach zostali oni krwawo odparci. 


Front wojsk generała pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 

Pomimo burzy śnieżnej i nieby- 
wałego zimna ponownie wyparliśmy 
nieprzyjaciela wstecz pomiędzy doli- 
nami Oitoz i Putna. 


Bałkańska widownia wojny, 


Grupa wojsk generała feldmarszałka 
Mackensena. 


Dzień 7.go stycznia przyniósł ar- 
mji 9ej, zwłaszcza zwycięskim woj- 
skom niemieckim i austro-węgier- 
skim generałów Krafft v. Delmensin- 
gen i Morgena, ponowny wielki suk- 
ces. QOdrzuciły one rumunów i ro- 
sjan z silnie umocnionych stanowisk 
górskich Mgr. Odobesti na Putnę. 

Dalej na południe wzięto sztur- 
mom rozbudowane jeszcze w pa- 
Ździerniku i bronione zaciekle stanow 
wisko mad Milcoyu. W ostrom na- 
tarciu nie dano przeciwnikowi czasu 
do usadowienia się na jego drugiej 


linji nad kanałóm pomiędzy Tocsani 
i to stanowisko 


i Jaresteo. Także 
zostało przełamane, a w dalszem na- 
tarciu przekroczono drogę Focsani—- 
Bolotesti. 

_ Dzisiaj rano zdobyto Focsani, w 
zdobytych fortyfikacjach wzięto 3910 
jeńców, zdobyto 8 działa i wiele ka- 
rabinów maszynowych, 


R Front macedoński. | 


Pomiędzy jeziorami Ochrida a 
Prespa pozostało bez skutku natarcie 


silnego nieprzyjacielskiego oddziału 


wywiadowczego. = Da e, 
Zachodnia widownia wojny. 
Na froncie Izery, w.łuku Ypres 


ina północy od Somme chwilami 


rozwijała się ożywiona walka arty- 
lerji. | 


Dzięki skutecznej walce w po. 


wietrzu ognia naszych dział obron- 
nych, nieprzyjaciel utracił 6 la- 
tawców. j | 


Pierwszy Generał-K watermistrz | 


Ludendorff 


8-g0 


-sona dotychczas 


Karczewie, o czem zawiadamia boleśnie 


O RODZINA. 


Komunikat austryjagki: 


WIEDEN, (Urzędowo) 8-go stycz: 


"mia: | 


Wschódnia widownia wojny. 


Grupa wojsk generała felmar= 
szałka Mackensena, 


Wczoraj ponownie pobito nie- 
przyjaciela pod Focsani. Podczas gdy 
puiki niemieckie przełamały linje 
nieprzyjacielskie na południu i na 
południowym-zachodzie 0d miasta, 
wojska feldmarszałka-porucznika Lu- 
dwika Goigingera zdóbyły szturmem 
dwa poza sobą leżące stanowiska 
nieprzyjacielskie w okolicy Odobesti 
jednocześnie nieprzyjaciel wyparty 
został z terenu górzystego pod Mgr. 
Odobesti. Rosjanie uchodzili na ca 
łym froncie. | Rd 

Od godziny 8-ej rano dnia dzi 
siejszego, Focsani znajduje się w rę 
kach sprzymierzeńców. Wzięto 39h 
jeńców, zdobyto 3 armaty. 


Front wojsk generała = pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 


W: dolinach Putny i Susity wy: 
walczyliśmy ponownie teren nieprzy: 
jacielski, | AE 

Również nad górną Casinu uczy: 
niono postępy, które nieprzyjacini 
daremnie usiłował wydrzeć nam zę 
pomocą kontrnatarć, 


Front wejsk ks. Leopolda Bawar 
skiego. 


Wsród naszych sił zbrojnych nie 
wydarzyło się nic znamiennego. 


Wioska widownia wojny, 
Beż zmiany. | ; 
Południowoswschodnia widor 

| wania wojny. = 


Bez zmiany. | 
Zastępca szefa sztabu generalnegr 
v. Hoefer, 

marszałek polny porucznik. 
Echa odwiedzin hr. Czernina 
= BERLIN, 8.. — Z powodu wi- 
zyty austrjackiego ministra spraw 
zewnętrznych, hr. Czernina, który 
wczora) zrana przez Drezno wyje- 
chał już do Wiednia, dzisiejszy „Lo: 
kalg.Anzeiger* pisze:  Naturalnem 
iest, ża podczas pierwszej wizyty no: 
wego ministra austrjackiego w Berli- 
nie omówiono wszystkie sprawy bie- 
żące. (o do ogólnego położenia po- 
litycznego, rzecz prosta, nie można 
było powziąć żadnych decyzji osta- 
tecznych, choćby z tego tylko po- 
wodu, że odpowiedź koalicji na pro- 
pozycje pokojowe prezydenta Wil- 

jeszcze nie zostala 

wysłana. 8 | 
..Przypuszczać należy, że wśróć 
kwestji, omawianych pomiędzy au- 


strjacko węgierskim ministrem spraw 


zewnętrznych a przedstawicielami 
kierownictwa Rzeszy szeroko roz. 
ważano sprawy, interesujące w rów- 
nej mierze oba państwa, jak naprz 
sprawę polską, SPO SZOK 


-, Tematem rozmowy było też nie- 
wątpliwie nowe położenie, jakie wy- 
tworzyło się przez otwarcie Dunaju 
| dla bezpośredniej komunikacji rzecz- 
- nej ze środka Niemiec aż do morza 
Czarnego. i | 
Mowa ambasadora Gerarda. 
BERLIN. 1.1. Na bankiecie, wyda- 


-nym przez amerykańską izbę handlo- 


wą w Berlinie ną cześć ambasadora 


amerykańskiego Gerarda, który nie- 


dawno powrócił ze bt. Zjednoczonych, 
tenże ambasador w przemowie za- 
znaczył, że „stosunki między St. Zje- 
 dnoczonymi a Niemcami nie były ni- 
gdy lepsze, niż obecnie. Dopóki wy- 
bitni mężowie stanu, przywódcy ar- 
‘mji i marynarki, kanclerz v. Beth- 
mann-Hollweg, Hindenburg, Luden- 
dorff, Capelle i Hoetzendorff pozo- 
„Staną na swoich stanowiskach, można 
„być pewnym, że nio się nie zmieni“ 
Ay W Rumunji. 
ZURYCH, 8.1. — Pisma tutejsze 
donoszą, iż rząd rumuński wdrożył 
śledztwo generalne, w celu zbadania 
odpowiedzialności za klęski dotych- 
czasowe. Obiegają pogłoski, że wie- 
lu urzędników z miejscowości, obec- 
nie zajętych przez państwa środko- 
we, zbyt wcześnie opuściło stanowi- 
ska, wskutek czego śród ludności 
wybuchł popłoch z ich winy. 
Doświadczenie nauczyło już rząd 
rumuński, że urzędy należy ewakuo- 
wać w inny niż dotychczas sposób, 
co też będzie stosowane w Mol- 
dawji. 


koi się tem. 


0000000006 © ©9000680: 


EA 
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Zakończenie konferencji 
-  pzymskiej. 
RZYM, 8.1. — Agencja SU 
donosi: Konferencja koalicji została 


zamknięta w niedzielę po południu, 


po drugiem posiedzeniu, na którem 
ukończono prace. Aljanci ponownie 
stwierdzili swą zgodę w stosunku do 
różnych punktów porządku dziennego 
i postanowili coraz bardziej urzeczy- 


wistniać barmonjię swych zamierzeń. 


Obrady prezydentów parla- 
mentów czwórjrzymierza. 
BERLIN. Dnia 19 b. m. roz- 
poczną się w Berlinie obrady prezy- 
dentów parlamentów: Niemiec, Au- 
strji, Węgier, Bułgarii i Turcji. Pre- 
zydent parlamentu niemieckiego wy- 
słał już w tym celu zaproszenie do 
swych kolegów i innych państw 
czwórprzymierza. Sz 
Grecja przeciw koalicji. 
ROTTERDAM, 8.1. „Daily Tele: 
graph“ donosi: Doradcy króla Kon- 
stantego sądzili, iź blokadę będzie 
można przetrwać przez pewien czas. 
Sfery rządowe są tego zdania. Rząd 
nie może przyjąć żądań ententy Z% 
powodu sprzeciwiania się opinii pu- 
blicznej, jednakże ententa niezaspo- 
Obecnie już zerwano 
stosunki dyplomatyczne z Grecją 
środkową. Za kilka dni ma nastąpić 
zupełne zerwanie stosunków dypio- 
matyocznych. 
0 warunki pokoju. 
BERLIN. — „Lokal Anzeiger“ pi- 


„sze: Według wiadomości ze zródeł 


tlonopol demonstrowamnia w Łodzi. 
td tz, je. Od dziś do poniedzialku włącznie 
samsa. Najwspanialsze arcydzieło szłuki!! 


i Któżniemakrzyżaieierpień. 


Główną postać odtwarza AUB 
Autor i głośny reżyser CURT MATTUL 


wszechświatowej sławy artysta i pisarz. 
Passe-partout i bilety ulgowe mie ważne. 


maneni WAD | 2a A. Wafauuikoniwny mma nieniem 


_ zagranicznych, przywódca  węgier= 
-skiego stronnictwa konstytucyjnego, 
Juliusz hr, Audrassy, miał oświad- 
czyć w jednej z mów noworoczhych, 


Stefaniego 


EGEDE NISSEN 


Młoda inteligentna 


3 Kosy w e N ae 


że gdyby koalicja chciała poznać 
warunki pokojowe mocarstw central- 


nych, to mogłaby „dowiedzieć się o 
pich od preżydenta Wilsona, któremu 


warunki te zakomunikowano". Jeżeli 
niema tu nieporozumienia z trzeciej 


strony, to sądzimy, że obowiązkiem P 


naszym jest stwierdzić, iż wyrażenie 


się hr. Andrassego w tej formie zda- 
je się nie zupełnie odpowiadać fal- 


tom. Wszalr z naszej propozycji po- 
kojowej, skierowanej do przeciwni- 
ków naszych, wynika jasno, że byli- 
byśmy gotowi dać poznać warunki 
nasze przy wspólnym stole obra, a 


w ostatniej nocie naszej do prezy- J 


denta Wilsona wskazaliśmy, że mo- 


-carstwa centralne oświadczaią. goto- 


wość zgodzenia się, aby konferencja 


taka odbyła się w miejscowości neu- 
Z tego wynika—zdaniem na- 


tralnej, 
szem — wyraźnie, ze dotychczas nie 
powiadomiono nikogo o naszych wa- 
runkach pokojowych i że wobec od- 
pornego stanowiska nieprzyjaciół i 
nadal to nie nastąpi. RE 
Odpowiedź koalicji dla 
 Wiisoma. = 
Jak donoszą z Lugano do „Berl. 
Tagebl.* następuje chwilowo. bardzo 
Żywa wymiana myśli nad notą dla 


Wilsona, —której główną treść opra- 
cowano w Paryżu—w Londynie, Pio- 
trogrodzie i Rzymie. Prawdopodobnie 


RETE ZA 


i 


ie J 


Szkoła 


Łódź, Zielona ; 
wiadamia osoby zainteresowane, iż przyj- 
|| muje podania o przyjęcie uczenie do mł. wst.. I,II iTV kh, 
IB ©. ona drugie półrocze 1916j1917 r. szkoln. T E 
Kancelarja czynna codziennie od 5 i pół do 7 g., oprócz so- 
bót i niedziel. Egzamina odbędą się w środę, 10 stycznia 

| godz 3 i pół po poł | 


Kancelarja szkoły za. 


8 


Bilety na ODCZYTY = — | 


katy o Ibekewiczu, łowackm i krasifskim 


| można nabywać w kancelarii 2-gimnazjum (Placowa 13) od .g. 10 | : 
A do 2 po poł. Cena za 30 odezytów—6 rb., dla nauczycielstwa 4r. 50 k | 


te wręczy 1 i 
w poniedzialek A ame- 
ńskiemu w Paryżu. moon A 

A Podłuc informacji „Secola* notą 

j obszerniejszą, iżi do 
Keal ponieważ koalicja choiałaby : 
cały świat przekonać, iż jej „celów. 
wojennych nawet w przybliżeniu nie: 
można porównać z RE SALĄ | 
i, któ tknęły sobie Niemcy na. 
A E woja Nota wyłuszoza. 
warunki - koa- 


cji, zàl 
anja. k ] jacji 
i Lotaryngii i przekształcenia karty 
europejskiej na podstawie zasady na- 
rodowościowej. Państwa centralne, 
jak powiedziano, znają te warunki 
dziś już dokładnie, atoli mają je po- - 
znac także neutralni. eż 
Generał Wielemans. 


ROTTERDAM. Z Hawru donoszą 


do „Nieuwe Rotterdamsche Couran- 
ta“, że zmarł tam na zapalenie płuc 
belgijskiej, > 


dowódca naczelny armji | 
generał pórucznik Wielemans. i 


Zatopienie parowca. 


BERLIN. — Ogłoszono urzędownie, że nie. - E 


miecka łódź podwodna w dniu Z5 ym grudnia, we 
wschodniej części morza Sródziemnego, zatopiła 
uzbro. ony parowiec przewozowy, eskortowany. 
przez statki wojenne i mający przeszło 5,000 tońn 
pojemności. ; | 


LONDYN. — Lloyds donosi, že dn. 2l-ga 


grudnia poowodna lódź nieprzyjacielska zato- 
p'ła płynący z Londynu parowiec „Murex (8,664 
tonny). " | f i 
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Ka 
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EET PADE DGBEL 


PESO ZET E N P OERE ESAE EE EE ERRE E ER RTEA 
gea 4awadzka zgubiła paszport 
niemiecki. wydany w Łodzi, - i 


się w tym tygodniu lub ` 


aniżeli nota đọ - 


ype "sprzedania makulatura (stara 
gazety) hurtownie i detalicznie. 
Wiadomość w administracji „N.K.Ł.* 
Zachodnia 37. | , 
p ena Uebułska zgubiła pasz ~ 
port niemieeki. wydany w Łodzi. 
TEDE maz B + $ : 
Retona Patrzkowska zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Łodzi 


A ay bBujała zgubił paszport nie- 


panna władająca dwoma językami polskim i niemiec« 
| - kim prosi o jakąkolwiek- 


zia 


Bank Lachodni 


> Oddzial w Lodzi, ul. Piotrkowska 52 
` ma zaszczyt podać do wiadomości, że przyjmuje 
Asekuracje pożyczek 
premjowych1 emisji z r. 
1864 od losowania amor- 


Pa 
EA 


8£E0006666 9 © ©G©66666EE 


4-ro miesięczny, żółte pół uszy, 
białej rasy, św. Bernarda, łas- 
kawy znalazca zechce odpro- 
wadzić, uł. Benedykta Nr. 17, 
u stróża, za wynagrodzeniem, 


` Wilhelma Strajbel. 
DEE) a LI ` = n r Pn r sa | 
OGŁOSZENIA DR OBNE: ŻY cztery weksie ia blanco 


=a po rb. 100, wystawione przez Jul- 
Jusza i Paulinę Berger, ostrzega się © 
przed nabyciem. © $ 


nen a ea ar aar aaea ONA 
25a część dowodu M 93777 Od- 
! działu 1 Łódzkiego Warszawskie - 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego Zachodnia M 31, ` | 


OKE ROZDANE 


miecki. wydany w Łodzi, i 
|" YEAH © PORODOWA T A 
| „Je Szezybiur zgubiła paszport 
Korzystajcie x okazjii Z go: W RYCHTER kupie SKUNKSOWĄ mutkę i kołnierz 
wodu n aa a nabyć ładysław , K A dea a Fe ; i dla 
można bardzo tanio różne reszt- | =p m$ p nz 
przeprowadził się na AWKI szkolne okazyjnie do sprze 
wych PN i zimowych jak rów- uli 0 g i ZEWS ) i = ; 
> nież chustki zimowe, odcinki na W l K Ji 36 . Btolarnia, Zachodnia "51, 
tyzacyjnego ci. 15 Styczn. męskie i damskie ubrania i okry- d . t tua prasowieko i sumienie» 
: g0 ogrodnika któryby się znał 
WIDZEWSKA 40, m. 10, front, II. l RAE 
19 i7 r oku piętro, na prawo. CENY STAŁE, WE Zaginął Włodzimierz I. Matlatko w Konstan- 
| | KARP tynowie pod Łodzią. = 3 
K ARBI : $ otrzebny szewcki czeladnik i pod- 
TRENE acz drzeja 55 | l 
BE Młoda panienka powiednich, 29 kup. funt, hur- SB piuokie Wła aka Ro > 02 
3 = i : śpi à k -a MU. 
j polka z 7 klasowem wykształceniem, władająca 4 ję- j townie, z Świadectwem wywo 
. a 1 zu u Druckera, Sreduia Nr, 2 ny z gminy Wymysłów, na imię 
l , Di ; 
posade biurową | 
Oferty sub „I. K.* proszę składać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego". 


| gg a 
Wazne dla handlujących! | niemieeki. wydany w Łodzi. 
ki barchanów surowych i koloro- | 
dania oraz kuchenne urządzenia, 
cia, także różne cajgi. ŁODZ, ul. 
na hodowaniu włoszezyzny i kwiatów 
RIS66666668 © e ©6©666806EB 
RA OE RE ręczny na męską robotę. ul. An- 
zagraniczny w kawałkach od- 
gagina paszport niemiecki. wyda* 
zykami w słowie i piśmie, pragnie przyjąć 


Pasza dla świń | 


dostać można w składzie, ul. 
Piotrkowska 36, w podwórzu, 
na lewo, od 10—1 i od 4—7. 


- JĄ tuszerka Drzymota przyjmuje — 
chorych, Piotrkowska 223 m. 25, 


l-i Ca Przyvyłowska zgubiia pasā- 
port niemiecki wydany w Łodzi 


„ gą nna Felczac zgubila passport nie- 
"a miecki, wydany w Łodzi. 


P E SZ: -A a ea Ögloszemia: 
Redakcja i Administracja 
| Zachodnia 37, 


otwarta od 8-ej rano —7 wieoz., w niedziele, 
0d 8 — 12. 7E 


E 


TITO CELL EE ve yosin 
PEET TEREE ERSO EE O RESE E EEO SE BOT ea REL NTG 


GEE ME EO EAEE T IPRIT 


-W Łodzi rocznie — eb. 6, półr. — pb. 3, kwart, — misu 50, 
miesięcz — kop. 50. | 


Za odnoszenie do domu dopłaca się miesięcznie kop. 20. 
na prowincji (z przesyłką pocztową) rocznie rb. 8.50, 
| | półr— rl" 4,30, kwart—rb, 2.15, mies—kop. 75, 


Zagranicą : w Niemczech rooznie—mka 24, półr—mk. i2, 
pe. kwart—mk. 6, mies—mk, 2, | 

W Austrji; rocznie—kor. 30, półr.—kor. 15, kwartalnie == 

. Kor. 7-50, mies—kor, 2.905 


Madesłane: przed tekstem i w tekście ko so xa 
i z : wiersz 
i petitowy I łam. przed telegramami ko. GG. ; R 


- Reklamy: za tólegramami kop. 20 za wiersz petit, I łam 
 Nekrologja u za wiersz. pet. 1 łam. kop. 30. 
Zwyczajne ogłoszanias ża. wiersz pet, I tam. kop, 15 
Mate ogłoszenia: za wyraz po 3 kop.; 
mniej 25 «. posady poszukiw 
La dołączenie reklam liczy się pośr 


każde ogłoszenie naj- 
ane po Źk. za wyraz 


b. od tysiąca. 


, Y 5% W, drukarni St. Książk a 4achodnia „ 37,: 


Redaktor przyjmuje od godz. 12—2 w poł. 


Masta, redaktor naczeny, Antoni książek (Zach 


bę a E a a 


